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Sami tylko bądq płakać po sobie 
jak sie dowiadu emy, w naj­

bl iżej przyszło: pi w mim-
sterjum spraw I zagranicznych 
nastąpić maja. zfnibny na wyż­
szych stanowiskach urzędni­
czych. , , . 

Mianowicie z jministerjum te­
go odejść mają pirzcdewszyst-
kiem dotychczasowi „dygnita­
rze", piastujący zl łaski niefor­
tunnego bvleEo mlnistrai ^cydy 
wysokie stanowiska w naszym 
urzędzie spraw] zagranicznych, 
a którym wybitne piętno par 
tyjne nie pozwiilsl widzieć da 

lej. poza grono przyjaciół poli­
tycznych. : 

Zredukowani 'ft̂ cc będą prze-
dewszystkiem pp. Koźmiński — 
dyrektor deportajmjrttu; polltjr-

jegD zastępu* — p. 
wreszcie soof, nie 

mającego dzisitic wspólnego z 
prasą I propagandą, TWura pra­
sy i propagandy, p. Natan-
sohn. 

Nie redukuj, by nłe być redu­
kowanym-

znego. 
ielinski. 

cznei 
Zi 

Szczątki „D 
odnaleziono 

PARYŻ, 21. 
Szczątki steroł) 
zostały odnalez 
śol 4 mil na po 
Nuovo. 

'CK 

xmude" 

ffPAT). P. R. 
„Dixmude" 

orjje w odlecło-
IU nie od Port 
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Oi aantedziałku ariyattPMla So|m do pracy 
Śluzy ii2szym prawodawcom 

nąd fadfea*y bezparty|ny 
WARSZAWA, 21.!. 

W dniu dzisiejszym Sejai po-1 nłsterjum robót publiczuych. Re 
djąl częściowo pracę. Pod prze feruje go pos. Romócki (Ch- D-) 
wodmctwem pos. Zdzieciiow- W obradach uczestniczy kierów 
skiego zebrała się komisja bud-1 nik tego ministerjum, podse-
żetowa dla kontynuownaia o-ikretarz stanu, p. Rybczyński, 
brad nad preliminarzem budi.e-'oraz szef departamentu prezy-. 
touym na rok 1924 Dziś roz-: djalnego ministerjum ckarbu, p. 
patrywany jest preliminatz mi- Kauzłk. 

Pont ZHiiuiAM złożył wizytą 
poftomin* P- Mflterandowi 

PARYŻ, 21- 1 (PAT)- Posełlszono żadnych przemówień. O 
Maurysy Zamoyski w dniu gqdz- 2 I pól poseł Zamoyski i 
wcsaratssjon o godz- 1-ej po p. Zamoyska opuścili paląc Eli-
ppł. WTecBjtf prezydentowa Relaejski. odprowadzeni do auto-
publiki Millerandowi swe listy I mobilu prza? dyrektora proto-
odwoiSwcst, . . .; ^Jkulu dyplomatycznego de Fou-

NastOpfllo prezydent zaprWW'<|uieres. 
posła i pante Zamoyską na Przybył do Paryża poseł 
śniadanie. Skirmunt, w celu odbycia na-

Sniadanie miało | charakter' rady z posłem Zamoyskim, 
czysto prywatny. Nie wygło-

© rocznicę styczniom pocostania 
Pierwszy w Warszaw* 

odczyt Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Izba deputowanych 
przyjęła życzliwie 
projekty s; nycyjne 
rządu frah:uskiego 

WARSZAWA, 21.1. 
Wczpraj odbył się pierwszy 

publiczny odczyt w Warsza­
wie Marszałka Polski Piłsud­
skiego. Wywołał on olbrzy­
mie zanteresowanie. co się 
wyraziło 

w przeoełniooel DO. brzeel 
olbrzymiej salt „Vaisavii" i 
tłumach publiczności na ulicy 
zebrŁnych. Na sali zauważyli­
śmy rnięday irmymi premjcra 

. .* ... . I , H . T I v GrabskiegoJ prezesa prokura-
PARYŁ 21-l.!(llAT). Kwmsja t,, Bu/owieckiego, posła 

finanstwa Izby, i o wysłucha- D ą b s k j Hausnera, oraz Ucz­
niu oświadczeń rządowych, h ^^^^^^^ ś w i a t a -j. 
przyjęła caloksita t iwopozycyj t e r a c k i e g 0 f artystycznego, 
rządowych w spr iwach podat-, p ^ ^ ^ e 0 g o d z J n t e l2-ej na 
Kowycn. f [estradzie pojawili się weterani 
.^" 'em^nierńpKiedzen iuo- i ,^ r ó k u p r o w a d z e n i p r z e z 
.wiadczyltPo>^^6, »fc « k ^ 7 porucznika Cypriana Janusze* 
ir><* piw* vfra »c "***. *»*"- pretógenta .-kwiatami udeitórb-
?? ^nMn S 0 VI? w w " Ł ^ .wknyrn, ukazała się wyrazista 
łokształt proj. kt w fmanso. ^ ^ J ó z d a pijsu^kiego w 

ĉh rządu, wijwflął w s z # d z * ] m u n d u r 7 e raarsżarkowskim. 
Wszyscy odruchowo zerwa­

li się z miejsc, wybuchły 
huragany oklasków 

i 'zabrzmiały żywiołowe okrzy­
ki uvielbienia. 

Poczem zabrał głos dr. Ste-
fanowski. podpułkownik re­
zerwy, prezes Związku Legjo-
iristów. który podkreślił, że 
,v'a.śnie prelegent jest tym, któ­
ry tradycje powstania stycznio 
wegf z czasami dzisiejszemi 
nawiązało 

Wreszcie rozpoczął prelek 

Jak wyptauC ę*ms^ w-icru „Virtuti Mflłtari" 
Skarb BaAstiara zasłudze żołnierskimi 

chcą za«oMncaynlC. al« l aszcz«dzdć musi 
WARSZAWA, 211. 

tezy powstania styczniowego 1] brakło ludzi wielkich, ale był 
odrzuciwszy cały niepotrzebny j cud pracy ludzi małych, ta si-
balast. odtworzył z drapieżną ła, co się wylania w wielkiej 
jasnoSClą istotną trartoSć tego ągdzime, gdy palec Boży ziemi 
czynu i tych czasów, kiedy za-1 dotyka-

Przemówienie Marszałka 
Piłsudskiego 

Patij*} padajem* tr ukróceniu przemóućenie Mar-
SWUN, Pefog •tekst motoy ukate się rdebęwem w toy-
daniu ktfathówim. 

Rok 63-ci stoi na przełomie 1 wstaniai Zygmunt Podlewskl, 
naszych dziejów, stara Polska I w Kaliskie, gdzie ma przygoto-
urciera — nowa się rodzi. Na wać powstanie. 

Ministerium spraw wojsko­
wych wystąpiło ostatnio z pro­
jektem, by pensje do orderu 
„Virtuti Militari" zaległe od 
października 1920 r. do teł elwi 
Ii, a nadto pensje bieżące do 
października b. r. były wypła­
cone w bonach złotych, pensje 
zaś od października b- r- w go­
tówce. 

Echa po 
skatd 

sac'ynt 
w WlertniM 

WIEDKN. • 
związku 7. _v yti 
tyk sadystyćzrj\ 
r>.«iakiei p. Katl-r 
ro tu /.nąne.tro ipi 
ijrrka. barona li> 
-'-H'ctfo- syna 

DĆPFSZE Z jo, 
NOC 

VM-K.t-

w . i - ^ • ; , . . • _ . 
mat',-t/.; \ • 

Krążon-ni 
krvr/tr-tOr - ' 
"̂ kich otr/ 
:iccia do V 

w y ć . . . . 
jaknajlepsze wr IZJ nie. 

Radek 
na gośCmnych 

występach 
w Dusseldorfie 

PARYŻ. 21. 1- '(PAT). P- R. 
Jak donoszą nisiną. ostatnie roz 
ruchy w Diisseldprfje zor?ani-!cję marszałek Piłsudski i mó-
zowali delegaci sowieccy- !wil przeszło godzinę z niesła-

Bawił tam podrbno incognito bnpcym zapałem, żywą gesty-
Radek-Sobelsoo. ,Kulacią. w spos'ób niezmiernie 

barwny i interesujący. Mówił 
z męska, dojrzałą zwięzłością, i 

! Olbrzymi materiał ujął w świe­
tnie przemyślanych skrótach i! 
syTitctycznych obrazach, które 
się narzucały suggestywnie wi­
dzom, niby 

niezapomniane wtete. 
Wielka, wartością, wielką siłą 
iĉ 'o odczytu była jego niezwy­
kła spoistość, konstrukcja od 
początku do kofica w tak logi­
czny . przeprowadzona sposób, 
że lłioiifiby jej Marszałko-
w; niKu'Jskien]u pozazdrościć 
vsz>-i.y zawodowi pisarze pol 
• .. N-ic-bv?n tu nic zbyteczne-

Wszytko od pierwszego 
\'' ostatnieswi słowa było z>var-
t .aiością, głęboko przemy-

i'i.'" î i świadomą swoich ce-
l'/,w W tej wybornej formie 
I zi ' .i!.iiła sii. 

reść niepospolita, ważka. 
noiyfifcbwaN rzado.;^;;^' t

l,'{:d° t e m ^ u , P^cz 
' w-"enieilP ' s L r : ' 'N'7Vrif>minał żywo 

\)vr)\n- ' najwspar,.. : zc zmagania się <uyvi°-ly. prawda ^tunWawa Brzozow-
i sk ;cgfi . 

sześć Poprzez i*nacje legend rze-
rykań- czywistych i łzawych, wszedł 

az odpły- wreszcie do tein Asoanialsze.i, 
•~0'z ttmbardzłej przejmującej syn-

przełomie dziejów epokowe 
zdarzenie — muf ołbnWnl, nh 
którym tryskają 
ottśem «b«K cyfr* 1. 8. i 1 3-

Lata mają swój* tatą, toto. im 
ją swoje losy. Rok UK3-ći był 
przełomowym, hUtorja go 
tknąć nie chciała, legendy nam 
poeostawiając, a kiedy dziś w 
wolnej Polsce i jei stoicy prze­
mawiać mam o roku 63rfon, le­
gend nie cbće, prawdę ó*£ wara 
chcę nie moimi słowy, chcę że­
by . • 

groby pnearfcwUy 
i jeżeli uda mi się zrobić cod 
wskrzeszenia i w sali tej trysną 
żywe kwiaty z gaotoów, pmCh 
wiąc ich bólami, dając zapach, 
żywycb kwiatów zvcfa ów-

^Posyłaa cieblo na rtrateate. 
taMMoaia WaB, tam polaków 

nie znaia". 
Powstanie wybuchło. 

- lawa a wnft«N trgmmta 
na ziemię, jesteśmy W obozie 
jednego z wielkich- Jest Lan­
giewicz, przyjeżdżają do nie­
go polacy i proponują mu pie­
niądze, żeby tylko obóz do do­
mu puścił, żeby dał spokój sza­
leńczemu dzłełli i gdy Langie-

mm* iiw>rh>, kią 
ob WTadż rtiÓsKTewsTfflćn, da-
jaę zaać o rozkiadzi» obozu, 
*"jbgo sile. '"' '" 

Idziemy dalej- Powstanie 
wybofchłó w ' różnych miej-
scach, fożotSk miasteczka się 
palą, rannych dobijają, w War-
wawie zbierają sie biali, śefą-

i'-^tanov 
'ĵ ur.'</'v/ /t 

(ink.iłia1-
yj amer 
' A.*r,az r 

szczęśliwy będę, szczęśliwy, 
bo sercem wgryzałem się nie­
gdyś w prawdę, szukając W 
•wielkim roku wielkości mego 
narodu, szukając w wiełktm ru­
chu wielkości mojej Ojczyzny. 

Więc oto ówczesny panTwa" 
czele postać największa ów­
czesnej epoki, na widkim co­
kole f̂ śród cierpień, wśród 
walk ówczesnych stoi wieflrt, 

oibrzynU tot*m6: 
to margrabia WltloookkL Wko 
ło niego nienawiść, on sam nie­
nawidzi potężnie, całą siłą wie! 
kiej woli, wielkfeao charakte­
ru. Jest on 

wyklęty z saredu. 
z narodu ówczesnego. 

Inna stronnica. 
Mamy wlec duże, olbrzymie 

stronnictwo białych. Na czele 
czczona 

postać ZaMoyskłes*. 
Jakaż tam prawda? 

Otwieram księgę najnowsza* 
pamiętnik Józefa Janowskiego, 
członka Rządu Narodowego od 
chwili wybuchu powstania aż 
do upadku ruchu, wydany po 
wojnie-

Mowa o białych, o stosunku 
ich do tych, co wojnę robioną 
poprowadzili. 

Ministerjum skarbu, jak sły­
chać, zasadniczo zgadza się a 
tym projektem, ale komisarz o-
szczędnościowy p. Moskalew-
ski, ma co do tego zastrzeżenia. 

W bieżącym tygodniu ma sic 
odbyć w. tej sprawie konferen­
cja z p. Moskalewskim, która* 
jak się zdaje, sprawę ostatecz­
nie rozstrzygnie. 

• Z M da 22 .00 mak frank wat 
Tm sap kurs • 

dsdntasi 

ifoWWfOfJO M t M 

koodojwio dla opłat koła|owych 
lo, osas dla wyro •ww tytunłowyck 

do dida ST stycznio włacznl*. 

Waluty utrzymane na pozio 
mie onejdJrJttym. 

Zooczaa< 'i*M*£ • 
dowala uiske. 
tylko naftowe, w - w ~ < 
zwytkowały. NaffowynT 
dowały poniekąd akcje fcooko-
we. 

*ms, 

goją z różnych rrtjejsc resztki, Wiedeń 149.6, 138.75-
dyrekcji, resztki białych, nie-
zatrzymany«h przez powstanie 
na prowoacM- Dzielą się na 
grupy. Jedni sie wahają, dru­
dzy razem z wielopołczykami 
ida do włote nrosktewskteŁ 

prosząc, żeby jaknajpredzej we 
krwi zdusić szaleństwo. 

Ody badam epokę, gdy po-

Notowaolo i 

Dc*. --St Zjednoczonych 

FranTzłoty 1»3. 
Behda«8, 406. 
Holongfoi s 246.6. 
Moumdja 3.670. 
Londyn 41850, 41500. 
Ne* Jotk 9^75, 9.850. 
Paryż 436, 432. 
Prosa 287.2, 283A 
Scwajcarja 1.707. 

Włochy 431 
Miłjonówka 430, 400. 
8 proc. poż. zł. 11.750. 

11-900. 
Bony złote 1400, 150<ł. 

AKCJE-
B. Dystoutowy 16^00-98 

B. Handlowy 15.1 
15.500.Ł ~ 

11.9(JS, 

* ^ » ^ ą k p j a x o i 
w* lyMmw SwO — 

BERLIN. 211 | f | J . .n T 
teisze po''.e!st|vc ;.., > , p.|ń 
'Kie ogłasza dębe tzt ;.:/, '|,.'„ a 
•• decydujary* zwyci<;stw',ft 

. ten. Obregona-

f,st^ńc6w w Meksyky 

.Cała omorzacłe 
Centratneco troktowoji 
dlrwio. aasywOBW io 

snorlMCzy T taaocow". 
Idźmy dale), grób Inny prze-

Według tej depeszy powstań mówi. Okslński w codowtrym 
cy zostali zupełni .pobici przez kawałku swoich pamiętników 
wojska rządowe na froncie opowiada o początkach powata 
Tehuenan-Puebba i znajdują się^ia. 

iw rozsypce- Posyła go naczelny, wddz po­

ruszę te dokdo, odr eoBlnm n»|«.J^Ś»- « • * • Wb^tO/ti 
drodze tej — znajduję prowo­
kację.' prowokacje polską. Mar 
grabią Wielopolski branką 
wynraslł wytnek oowstaalo. 

Władze moskiewskie cofały 
się. moskiewskie władze nie 
chciały branki, odkładały ją 
coraz dalej, margrabia Wielo­
polski tę branie wymusili, więc 
prawie wojna domowa- Odzie 
jesteś, treuga Dei *) łzawa? 
Odzie ta legenda? Gdy groby 
mówHą, 

znikasz jak złuda. 
Ody badam tę epokę i ją z 

irmemi porównywam, to śmiało 
powiedzieć mogę: 

ladzie byfl wówczas wulka-

bilo z nich to, co w nich żyło: 
pogarda, niechęć, nienawiść, 
zbliżona prawie do wojny do­
mowej i gdy życie mego naro­
du porównywam, to znani tyl­
ko trzy epoki podobne do tej 
treuga Deł. Jedna, gdy palec 
Boży dotknaT naszej ziemi i 
wulkany trysnęły, żeby z nas 

MTwmm IX -- poOój Boiy, 
t i unlannrwfoiiie w wiekach ir* 
óoiuh pofcopn i wstrzymanie tią 
od ućycia, oręoa i rwmłtów. 

(Doki,**** IM Kr. Sdtf. 

B 
B. PTOOB. 

2960 - 2935. 
Pow. Kred. 450 -^ MO _ 480. 
B. WUsTMid Pu. Handl. 400. 
B. Znołiodm 5.500 — 7.750 — 

7.500. 
B. Bieda. Ziem FM. Sd». 
B. Zw. Sp. Z»nab. 23/woAfj — 
22,000..' 22.500. AJ 
B. Z-w. Z&BI*. 600. 
Orwbt 700 — Soo —780. 
Sale potaM** 32.500JB1 -

Grafetak 4.400 - 4.500. _ 
Kijem*! i S»bo*t» l«.3M)y&T-_ 

1Ł0O0. 
Pnia W6ń - 1760 — 18S5. 
StT«n 82^00. 
Spje« 48D0 — 4950 - «00. 
Wildł fflO _ 775 - 800. 
Chodbrów StojnoD.*- >—O».08n.S*!ł 

20 5oo4V 
cWak 3500 - »00 - 3825. 
Camrhwfaw 18.O0D.C - 1*260 

loloK fltaaBBatmL. 
OoataMee 5AW -r 33M - 5400. 
MifWów 6850 _ 6 4 5 0 - 6W0. 
mSSp 25,000^ - ' 
T3Óiw7F%br. Cttrfcn 19, 

l&oeo.r _ 19«»Kf'" 
Plrtey 2700 _ 2500. 
f.<»••/*•'4oW"—~ I w - ^ w W r 
Draw. FłOwi. \ Handel 
2625 — 2410. 
Pr^jn. i etap. Ie4a,v 630—575 — 

Stanowice 180W>> Ł«» , -

WARSZAWA, 21.1. 
Trzebinia 4400, 4300. 
UrSOS 1-3. 4500, 4300, 4350, L»is> zmam? 3soo. 
Ehdlmowski fmSS, 57000. 
M m s i e . 1200000. 
ZyrjJdów 1000000, jOSOOttl — 

ł«35»0O. 
Beipol 200. 
Sotkowski 3600, 3500, 3700. 
JaUkowscy 875, 790, 815. 
£«IW350,325. 
Potekł Lloyd 675, 660-
Skóry i Oarbnlki 350, 300. 
9 n t y k a t RoLWarsz. 7500, — 

7900. 
Herbata 5 etn. 475. -
Trerisport i Żegluga 675, 7 em. 

675, 650, 660. 
Zach- Tow- dla Han. i Przem. 

500. 
Ćmielów 8500, 8000. 
Cfektr. Dąbrowiecka 4500, 4380 
Rektmaność 6500, 6300. 645«. 
Pol. Tow. El. 725, 775, 700. 
Brovn 56N0-
Haberbuscb 15500, 21000, 30000 
Dźwignia 850-
Kloae 4890, 4450, 4650. 
Korek 400, 500, 460. 
Or&mim 1250, 1350. 
Marymu 3750. 
Polska Nafta- 2750, 2900. 
Noool 6000, 6050, 6 em. 550U 
tenlrtówlce 500, 700. 
Polus 600. 
Pustelnik 4500, 4000, 4050. 
Siła i Światło 2900, 2700. 
Spirytus 12000, 10500, 11000, 

(2, 3) 14000. 
„Konopie" 1-4 em. 1900. 2000, 

1900, 5—6 em. 1800. 
Tkanina 425. 
Płótno 3000. 
Warsz. Tow. Kop- Węgla 21500 

22500. 22000 (1, 2), 2550C. — 
23500, 24000 (3), 27000, 26000, 
265(XM4), 27500 (5). 

Cegielski 3050, 3150. 
Fitzner 31500, 33500. 
Liipop 3309, 3200, 3250. / 
Modrzejów 39000. 49000, 43000#i 

3OCO0, 36000, 33000 U). 
Norblin 5700, 62G0 (1, 2), 75081 

7100 (3). / , 
Orthwein i Karasiński 140W. 
Ostrowieckie 46000, 44500, — 

45500. _ -\ 
Parowozy 2950, 265O270B. , 
Pocisk 5500, 4750. 5500. 
Rohn i Zieliński 1—3 em. 1990, 

2000, 4 em. 1800, 1850. 
Rudzki 650P, 7000 (1). 675U, r*-

5W* 7i5ft (2L-8500, 7Wfc -
8000 (3), 9000, 8250 ,37* . ., 
Ctcaoa: Cyfry w na wij w l i 

oantóiiju - — odotafci po 400-
3 — oesaoki uo.50.aatoOV. 

no.ttI&Sa. 3— ^ 2 5 i 20 4 
'•*>'*;&.•'JJ \ 
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W łącznicę styczniowego powstania 
(Śalszy ciąg mowy Marszałka Piłsudskiego) 

ijPomncic na włe-jnPslać te *aft wykoif Jaro-lnie trcuga Dei.tchórajw. lecz 

gorącymi >o|riolem wybuchu 
wulkanów i^ajypać. iak w m« 
gfle - tani znajdujemy iv sa­
dła nienawiść tan: znajdujemy 
oc sama walk<, tam brzmiała 

wojna domowa. 
Druga epoki. gdy wśród w ul 

kanów fraiita.na nowo ziemia 
nasza się Try* iinpła. nad potoki 
lawy gorądej ,/ popiołów Hcr-
culany i f^mpeiariy w mogile 
zasypane H-w e sit sta ty - *esł 
epoka naszp-

Jest drupai legenda, legenda 
senrymentuj i igiełka łzawa »-
nosząca sio nld KTobami. AC-
łonem cz^njym. żałobnym-
Wszystko las. nule jakąś łezka, 
łzą żyw w-irstko i z tą legen­
dą nie wario iie rozprawiać. 

Ody zlemtó-;natka w bólu. we 
wstrząśnietiaCh rodzi ludzi, 
.wielkości. ^az|c f*-oje mnę? W 
jwielkiej epcce 

włelkt-sć być musi 
Ziemia palc?ni Bożym dotknie 

w 
gdv palec • J*oż.\ / 
tkrąJ, rosną w olbrzymiej pra­
cy' 

fidy palec 
tkoął naszej 

temi się do-

Boży znów do-
ziemi. gdy ziemia 

|<iła uH**9etr/na olbrzvtr*u po 
i tcga oczekiwana prąez czer-
' %vr»r \ c* naczelny wjfkiz. are-
iWrnMiiny przed wybuchem 
{siedzi w '"cytadeli. Ręce ma 
skrępowane, za krata. ( . . . . , , 

H a . - « - „ i . • • mim .nasza lała sie lawą ognistą, g.dy• r . . . . 
daca a*wy. c»a*e s w i u •• !dudniła mlljonem armat, gdy]czen* hezwzglcduetro wpływu 

Polska rortoczy opieką nad swymi 
synami, którzy dla chleba wyemigrowali 

do Francji 
W lutym •Jbędtfc sit w te| sprawie konftrtncja 

lak sie dowiadujemy, w 1u-1 polskiego radcy emigracyjnego 
tym b. r. zbierze w. v Paryżu w Paryżu na sprawy opieki 
konferencja poist**-francuska,' nad migrantami i polepszenfiu 
dl;: -r.n.ircia dr'feiiitv w uei u-!wanmKi' szkolnictwa piskie 
mmw errrigracyiWi miedzy •'nu w >. traneji w kierunku >i-
Polska. a -Francja. ' ter.sy wrtlejszego ptelęgnowa-

Umowa będzie miała przede-' nia wychowania narodowetro 
uszystkiem na celu zabezpie-[dz. cci polskich w szkołach. 

<vic!Vnscł niema, 
potem historia na 

Zastępca jego p<*]?*™'™- płonęła od ognia, gdy udeizała 
kiia rycerza .postać. PółP™. i i ś n i ą c e ini bagnetami w słońce. 

gdy skrzyła się od bagnetów i 
kul, gdy roty za rotami, gdy 
pułki za pułkami mieszały się 
ze sobą, by lepką swą krwią 
zlać ziemię naszą, byłem mię­
dzy nlenii. Pamiętam chwilę 
jedną 

która k*o*ya*oi 
rzucała mi cienie przeszłości: 
w samym początku biegłem dro 
gą, gdzie stoi książęca wielka 
rezydencja wielkiego margra­
biego, wielkie zamczysko sprt-
stoszałe, prawie zrujnowane. 

pół md. I rti 
Wyrzuca 

końcu 
wielka nować Tfaaautta. 

(idzie r>fi jest, tfdy palec Boży 
z;enii |)o^Kłej dotyka? razem z 
białymi, bawi się w puszczy U-
tewskiej, waha słę. WJelkości 
niema. Wlelkości5 gdzie twoje 
imię? 

Szukajcie, a znajdziecie, ja 
szukałem i znalazłem, 
wielkość cada narodoweto. c«-
tki panowania pieczęci cudu 
noto . ttwanania wjsłfmow 

owJvch-
Gdy wielkości zabrakło, sym 

rTt 

Ktn będzie zastępca 
p. Oarowskiego? 
Nowomianowany poseł polski 

przy rządzae sowietów, dotych­
czasowy minister pracy i opie­
ki społecznej; p Darowski, wy­
jeżdża do Mosfc*-y }u/. w bie 
żącym tygodniu. 

W tym samym czasie zapad­
nie decyzja co do nominacji na­
stępcy p. Darowskiegt* 

Zdrajcy i zbrodniarze 
międzynarodowi 

Banki i glełdzlarze sprzedają. Francję spekuluj 
na kursie franka 

ta. lawa rok k r ą g ł y śle lała^boi wystarczyć rrrasi, symbol 
tryskają po Łaj tą, płonęły serca był wieczny- ẑ riarn ją, tę pie 

częć. Widywałem ją 'W róż­
nych muzeach, mała bibułka z 
małem pismem, u spodu pie­
częć. 

to był sy •boł aty. 
Cóz robiła pieczęć, co robili iu-

ludzkie- płcnęTi ludzie, płonęły 
słota. ! , 
WWAoici łs ide twoto hak? 

Przeraże*i^j mnie ogarnęło: 
wielka e^a |wWko*d nie ma. 

Największa]; w ołbrzymim 0 d p r t e r a ź o n y i s t a r y ^ . 
™upb», . l * ^ « ™ ^ J ^ l K a konspiracyjny, przerzucał 
chać za wifelBosc. miał dumę i t _ wybuchnąłem 
godność s i ^ o ^ narodu. NieUrni tph frp- f»Hf pitininy io-
by> tn^wołr^kpn. guJacja, drojmych liawisk iy-

wMka stąf w«ka duma- ciowych, reakcja na riaidrob-
Padł zduszdni c*>ręcxą bagne- jhlejioe pytania, Mura, dyfcaste-

T X z drugie* stro- Uje,* w-zalanej «ojakio» W»> 
orwarzą pogar-jwawhst.dykastcrje, biura, inlni-

stferja, #is*ące oJbr?ymie lolja-

lów 4 
ny, padł p 
dy, połwar|aj 

?%mVafe 
szukali i i 

'lienawiści. 
zęóńe, f om* też ||Ty. 
uwali na cxoło 

lodzi, któryjchl znaleźli. 
mamy d^óifc dyktatorów: 

jeden dykfetir Mlerosławstó 
dirMl dyktatoj LaajFiewicz, nie 
wątpliwie iÓflksJ nul miń* nte-

, wąft)UyriB fu< złe nie mali, za-

Sątali s?ę w]'stecł dyktatury 
i przestrzeii i strzału dwarurki 

'•• myśHwstóe.A dyktatury ntezy-
wet Ł 

SsnkałemidiziemtfcieJ: ba, są wKksi. oto silpa 

składające pisemne rapor 
jy.-jsjfiszkania oblężone, tłumy 
JBatl Wł1rrl~1c wchodzą do sa­
mej centrali, do władz. 

Rok 63 dał 
wtefrość alirnsna, 

wiełkrjić^ co ;do Jctórej I tera* 
świat wątpi, gdy m*«rl o mej, 
wMlro*ć'«Bpraecza}a<«i wszyst 
kiemu, co my o sobie mówimy, 
wielkość ctaiu pracy, ogrom si­
ły zbiorowej, siły zbiorczej 
wysiłków woli, siły morabiej, 
nit trenca Dci satri atśorowej. 

Przeżywamy okres hiezwy-
Icłych sensacyj tak-że i w zakre-

ogremny daiedziniec, gdzi^ *â |*>*« ekonomicułym, finansowym 
le zamczyska — obozowisko. , w szczególności- Jest to tern 

Byłem wśród nich, pa,trzy-1 ciekaw sze, że czynniki ekono-
łem: cienie przeattoścl wraca­
ją, gdym oczy na chwilę zam­
knął, wielka postać margrabie­
go stanęła przedemną. opasłe 
cielsko, ze wzgardlrwym wyra projekt firmy bankowej w A 
zem twaray, oparte na kiju i 
znów itos zabrzmiał: 

leci I ty 1 oni łacyśde mail, 
mała tukczemiiość, małe boha­
terstwo, Polska trudy ciężkie 
przeżywa, nieraz polak miota 
sie. w trwodze. 

tość i przyśpieszycie 
keniec walki o Rufare-

Możecie jej (t. j. tftihrze) p<> 
módz i 

młczBt wpfywają jednakże 1 ^ M ołajcle nas telet.mlczme. 
decydująco na układ stosunków a l b o ^y#tc]e ófi 
politycznych- Świeżo cytuje 
prasa zagraniczna następujący 

Więc Panowie: 
„Gdy *« tumani* « w «*r«i ' 

<łóy obudzicie się w lotu > 
spotniałł, 

Ody uMiwycic, Se dtria tamee 
daehił 

1 tnmstOKCk lak, jak to?ć vdy 
.. .. . . * * « p^ł. 
Włedff tom weźmie zimuta 

śmierć pod pachjf 
B09& pdknie i î raed nim 

4>4-

wlesz dnia, ani godziny 
Sytuacja , giełdowa wysoce 

niepewna ii tjjejedrioUta. Doty­
czy to zaróS*|fco czamai, jak i 
ofccjair^ giehjjy. 

Brakiotówti 
jest obecnie Si' chwili płacenia 
wysokich pp^ftków tak znacz­
ny, ie bardfeorliew iele tranzak-
cyj dochodfi do slartku.-

J-udzte żyjemy ze stałych do-
xAodÓA przeznaczyć muszą 
wszystkie Wjpmal osaczędności 
i dochody fajprzeźycie» Itak, że 
na zekupnai a*cyj nie mają pie­
niędzy ZilSas7cza przed' wy­
płatą dodaftow drożyźnianych, 

Wobec przyznania 90% dodat­
ku jest spodziewaną na giełdsie 

tekka zwytka akcn 
twiadczy to o wieOciem znaczą 
niu d̂la giełdy praoijącyca 
rzesz ludności, łdóre chętnie ku 
puja poważnłejsce akcje. 

Oitfda mimo wszystko nie 
chce utracić nadziei, ze wanty 
pójdą w gorę, stad tendencja 
wyczekująca, spekulacja wytę­
ża wszystkie siły, by podbtc 
kurs dołara i ^oćkapit" w ten 
sposób straty poniesione pTzez 
tyludniową stagnację, w obro­
cie wtWtami. 

Wtedy wiedzcie: z mogił, 
z grobów 63 r. tywy den 

po wit ais. 
citeń wieHtości epoió» cień Rzą 
du Narodowego, i niech wtedy 
mogiły zawołają głosem •słra 
sztiwym: 

Jhtticayir 
«Mi«MMpMM«Me«keai 

meryce 
Motian Harwood ot C-o 

przesłany w tysiącach egzem­
plarzy. Oto tekst (streszczamy) 
•*• tłumaczeniu. 
Morgan Harwood et C-o Inc. 

1 Suaranjty Trust Butldirtf 
I p 7 f W York 

Pa ris London 
Ex«cative> Offlces. 

. Niemcy I Nadszedł czas dla 
iragysujrtLh [Niemców 
odbić sobie straty aa spadku 

aiarld nłetoiecldej. 
Frsnk .francnskł jest na tej sa­
mej drodze, co marka niemiec­
ka. Sprzedajcie franki 

z późniejszym terminem 
j ifBkĆCle w«rfo$ć franka. lĄ 

Będaffttte rtcWfianki te po 
Jednym cencie (za 100) odku­
pić 1 doataretyć je aa obecnie ł; 
spjzedancijM) 5.1 ś̂ centa. -' 

Nasaaflrm* 
przeprowadaa te siprzedaże na 
podstawie 25 % pokrycia (ralf-
czki) stosownie do załączonej 
tabelki, którą prosimy z uwagą 
pr«e?tudtewać. Przez sprze­
daż franka obniżycie Jego war-

naszego biura. 
a otrzymacie najzupełniejsze 
wytłomaczenie. Teraz nadarza 
się Wam wyjątkowa sposob­
ność". 

Tabelka ustala następujący 
zysk przy 
sprzedały franków na termin. 

Z 25% zadatkiem wynoszą 
koszta nabycia 10,000 fr. 

1373^ dolarów. 
Zysk wynosi przy każdej 

zniżce o Vi% 
80 dolarów. 

Przy zniżce do 3 centów i 
pokryciu przy tym kursie wy­
nosi "zysk ?5Ó dolarów. 

Przy inwestycji 687,50 dola­
rów wynosi yysk na 50,000 fr. 
odkupuiac je po 3 centy 1,250 
fdolarrW'- Tabelką przedstawia 
szr zegółowe cyfry, które tu po 
mijamy, jaka zbyt ^ # ^i^ 

;kę szerokich mas UidrK -icln Nk 
uderzamy tu w ton dema^otii. 

j zwracamy tylko uwagę, ze i\ń* 
wnym tnutorepi ws/elkićli i>;.•-, 
czynań politycznych i powo­
dzenia, lub niepowszednia k'o 
spoua.czeKa wreszcie waunj-
kiem sine qua non istnienia 
współczesnej panst w o w ości 
jest 

opanowanie giełdy i banko­
wość* 

inaczej wszystko i wszyscy *•.--
steśmy nedznvmt sinicami w te­
ku tei 

9» 
Uwka atakuj k. mtoistra ttaibłńskftgo 

# • •<fw%rt tałzla1ne)icl 
Posłowie lewicowi rozwag gsnizacji tej poparcia. 

łaja środki, Mkie nałeey -^dro-' 
żyć przeciw posłowi i preze­
sowi Związku Ludowo - Naro­
dowego, p. Ołąbińskiemu. za to, 

ka gabinetu Witosa, nie poczy 
nń* wiatówyci kroków, kiedy 
p. Pekosławski zakomunikował 

iirru o istnieniu Pogotu^ia Pa-
'trjotów Polskich i ządal dla or-

P. Głąbiński, jako mmisfer, 
powinien był rozmowę tę 
komunikować ministrowi spraw 
wewnętrznych i zażądać oid nie 

ie będąc Ha stanowisku człon- go odpowiedniego wkroczenia. 
W kołach lewicowych widzą 

w lent zachowaniu sit P. Ołą-
bińskiego bardso doniosłe wy 
kroczenitt wymagają** pecia 
gniecia do edj»owiedjdalności. 

wynika, z nich jasno jedno, oto 
^Wfltt fcilkuiacja » ,*kA?e 

narodu irajićuskiegdprżeprówa 
dtona, a spekulująca na obniżę 
nie franka IranculKJego. 

Dla naszych stosunków ma 
to specjalne znaczenie. Wiemy 
teraz, kto nam obniżał kurs 
marki. 

Oto banki I irtełdv 
nfrlejsza o to, czy amerykanj 
skie, czy rriemieekk, czy ani 
gieJside, czy tylko — swojskie. 
One to, te wiecznie Węszące 
wysokie zysk' ..instytucje" 

I giełdowe i bankowe pisały ta-
i kle same Hsty -A-ysyłane do kli-
jentów i oddziałów, do naszych 
wrogów, zachęcając temi sa-
memi słówkami- „Zgniećcie 
wartość marki polskiej", lub 
„Nasza frrma przeprowadzi te 
tranzakcje za 

zaliczki" i t. d. 
Wiemy teraz, komu zawdzię 

czarny naszą, nędze I nonlewter. 

przeooteinci mzfłi 
Z'.\ ycza.ina wielka mma. ban­

kowa rozstrzyga o spadku 
franka 

mor ety państwa 
potężnego, 

kto więc decyduje o spadku 
pobkiej monety. Oto drobnr, 
czamo^iełdziarskie banczki za 
granicy i inne tychże oddziały 
w Warszawie, Krakowie. Lwo 
wie. 

Nic nie pomoże sima 
armia, dobry starli 

'wysiłki ludności, twssyssko po-
^ fcWonie tnotłoeb giełdowy i ban 

kowy, czarna mafia raJedsyn% 
rodowa, która sprzedaje aaio* 
dy i ludzi za % umówiony *-
tak jak zwyczajną kwestie pray 
sprsedaży domu lub realności. 

Niebezpieczeństwo Jest wieł-
kie. musimy ie zwalczać, nie-
"tylko It.dność ^~ 

naszej państwowości 
i możnego 

organizmu g^spodarczefe, 
lecz także stopniowe opanowa­
nie silną ręką naszych sfer 

gieidowyca \ saakowyefr. 
Budźmy bowiem pewni 

sprzedadzą oni Połske za.^ mi­
sę soczewicy, ,za lada kurs do­
lara lub runta szteriingdw, a 
uci.ynia to tak samo, po prostia 
jak ten niesłychany -w dziełuc* 

Hst. 
zapowiadający śmierć knłtwze 
i potędze narodu francuskiego. 

Wice -eaveant corisules". 
baczność wszyscy, którzy hłe 
chet! poddać się w niewolę gieł 
dzie i spekulacji. 

E6Z0TYCZNE OPOWIEŚCI WOJENNE 
^ berdknatid Goetel: 1) „KAĘ-CRAT", powieść; 2) 

P4TNIMKARAPETA (o-powiadania). Waaraw*. N»-
klad O ŷjUjmeja i Wolffa. 192»-̂ 19M. 

jdopodobniej zbiegła do Polski, 

^przedwcześnie 
^ -rj' Szczucka, 

\V txlineta4h ^ojny /rodziły 
nam sic cił â  nowe talenty: C-
Małaczc-N-. skji 
-r-arł̂ . ' • f>- ^ 
autrjrka .Tożo^i", Obecnie 
^'/.yby^a talent tr/eu. n. Fer­
dynand (ifjeftsl Nie posiada <fV 
'.ego w sną pialego ujęcia przed-
n.iotu, iakjii jcJznacza-się Ma­
jewski jjii tei wrodzonej ra-
s.(»\vości pisa-ik'*... jaką łatwo 
d' strzelb, u }•• Szczuckiej. Ale 

? 

i"t/aty :paitliut 
ukł»dać •#.' >hr;,/y 
barwne, HISJVC7!J<L, 
" ' • i e n i t j 
- te, zavfszf J,'tCresują<je 

'') Sdrn\ | i 

K m czynili łnni. Domysł ten 
nie u ytajnia nam istotnego sto 
ki;nku p. Goetla do bolszewi­
ków i dla tego. podczas czyta-
'"<; jsgo wstrząsających te-
rrHtem' saihym opowieść* u-
czuwamv zal. że autor, któ-
r; tvle widział i ma talent, 
rwe ciał nam wprost p a m i ę t ­
ni k a z dokładnym opisem rze 
CZT, widzianych, jak to uczyni-

i wiaty: pełnych szlacnetnoicU 
spokojnego rozumu, wschod­
niej rezygnacji i przebiegłości 
tubylcó*r-SftrtrVw; 1 — mabe-
stwioną dzicz bolszewicka, zło­
żoną z elementów dwuznacz­
nych, t. j. z hołoty wszelkiego 
rodzaju, symulantów z obawy 
iiuierci, tchórzów i zdrajców o-

muuie' bolszewickiej udawać 
długo i bezkarnie zagorzałego 
komunistę, istotnych l u d z i 
spotyka zbltfc jedynie SrfSd 
&artów. Poza trtrrrf są albo „kan 
dydaci na trupa", albo też po­
żerającą tle wcajettatle Jcomu-
na" i jej śmieszne a tragiczne 
zarazem władze/ Wssyscy oni 

ut znikomej cząstki sfanaty- są czujni; Jak zwiera, fdy o-
zo-iianych głupców lub wić-1 siądzie w jamie cudtej, napot-
rzacycli w jutro świata przez; kancj pizypadklem'. a każdy 
komunizm. (t.jedna Kura w 01<igasynie re-

N^.dJi/.sia upowitić, „Kar-,wolwem mlal w pogotowiu na 
Chat" posiada w sobie tyle mo s*'eco towarsysta". i ostatecz-

go, od wieków jednakowego 
obyczaju"- Przygody zbiega 
polskiego zawierają w sobie 
niesłychaną różnorodność nie­
prawdopodobieństw j bohater­
skich wysiłków. Rozwinięte 
na tle wspaniałej natury turkic-
stausklej, malowanej przez au­
tora śmiałymi i mocnymi rzuta 
mi, skomplikowane przez ład­
nie ułożona historję Jego miło­
stki z młodzJuchną sierotą tu­
bylczą, piękną Kumre. — sta­
nowią obraz przypominający 
najbardziej egzotyczne szcz,e-< 
gAfy Goni-aday 

W zbiorze czterech opowia-

Jiie/.wykic 
nieo "bru-

n.ada tKKJ-
a \ / > s». e i 

mtntćw szczerego liryzmu, ie !nie każdy t nich „njiewal mo-
wyglada ootroszę na przeżyciajmenry, kiedy zamykał złożyć, .. ^ . „ . ^ w . ł . ,v^ i l ~»~„,» 

v t życiowi umie i la t̂ s świetnie p. Szczucka. O [osobiste Jakiś jeniec polski, broń łub zawładnąć hi?, nflpo- dań pod ocHojtm tytułem „Pat 
chcąc zerwać ze straszną we- dzielnie. Jedno I drugie kryło nlk Rarapeta", bolszewicy wy-
getacji', o setkę wiorst od żony ,w sobie perspektywę po*taw»e-1 stepoją wdąż w tym samym 
i <u.cc\a. ,!L'.hvyt'ł za '^ra :''i3 rf,ci -ciaric, przeto cofał sie. charakterze mało wniczych, dz I -
bin i stanął w szeregu ludzi ob- w ostatniej cnwHI. Ale fsklejklch I krwiożerczych zwier^t. 
cvch sohie i JKKIO nawe' \\zi:itr'potknfccio się pamiętano, aby Je I Natomiast wprowadza tu autor 
dzonyflt". Ttieka i - myśli o zmieni ć w chwili tv>łrwbnej I całkiem nowe polskhi figury, 
tern, łak wydobyć z przepaśJ rai lur^jd^ic ciasnej obrqny", wydobyte na Jaśnie pTzez woj-

eijdo^y aa tle rzeczywistości, własną rodzinę. Ucieczka trwa !Przebj|'rający w tern otoczeniu uo 1 fej rewolucyjiic zakończe-
itlż ,M tdawać tiam nelny l'pr*ez kilka lit. po przer s io ła 'zbW^hro riDjnimłn'. że tłle' n'e bolszewickie. Są to posta-

fbm/prawdy. W tenii stepy tuiklestańskk, śródltrseba jiye by-na^mrtel-wieUdmkie, których fhfjoiłomja w kraju 
niŁuiil)iśmy bezcenne I przygód, niebezpieczeństw i pojłotrer. aby stuó: *ie orzyczy^Jmc miałaby żudnydh znasnien-

tm-orny^h ^ îjok ,̂'-. o jakich]najcięższych »br(Kliij. „Mkt nk' uyi_h rysów: byłyby w swej 
sie i;ur"pit-nie śailo. ^potkaw- robll li. lego, co im.iat. a icisicizt Jość po^politemi. Tutaj i 
s-zy w pierwszym etapie u-1 puszczone oez wodzv i-inbtcie,' wyrastają r.a potwory morał 

Hal, 

I 1 mamy .̂ sjt̂ mTiiernorn" y t 
'Komjsia'; >r>"'Aiadattj»"i ..(>J 
s-iebie",--tiL ( oettl Jcw al ; ię do 
'•«t-v.'ołi rn ŷ;f-Kiej, iako [)ixida-
ny anstr^ck: i iciiw^dził A (V 
It^tanie rr> h,: • inzynier>kie 
Pizy zrujiK*Mkr.\jM -wwozie boi-
vvewickim da „..n:,.! wschod-
':l^r, nające U-\TUSZ^ Ć V po­
chód aia Indie". Prtebył w tej 
służbie k.ika ko. ]*un-*l !u<»tio*ć 

>I.ŝ «wikach mamy najwięcej! 
o-)i,v. ,cdań z drugiej reki hłb 
u ' nkcyj. opartych na do-
• ucsietiia^i dziennikarskich. 
W t-)k;i s/,koda. że ta melłczna 
^aistk.i msarzy. klór/.y midi z 
jiimi dc. w/\n!enia, wolą snttć a-

• \ 
'.' Kurntnt\ >»v ? * snc-

< )!>r.\v i.-^i ]>. (joeHa krążą 
w</v«4tk'e niemal około jedyne-' 

!i;o. .Ma >cń j, iftualu: . cit.cz';ai !z haniebne* i okrutnej niewoli, i 
W ] istor.ii t>'v.li ucieczek pol-1 

scv i>f,li,'>rr,r'"i";'> '•« rr 'f1 • "•. : 

•k' > M J D : I t! ^ < ̂ . . . j I l ( . 

a krążące wciąż nad przepa­
ścią. Takim jest pan Klwacz 
w „Pawliku •-•eta", ucieka­
jący do Myj, takim jego krt 
niakiem duchowym jest n<m 
Kos. ojx>wiadający cynfesuie 
ną okręcie, wiozącym <ro z po­
wrotem dt> Curopy, swe Nad­
zwyczajne przygody śród bol­
szewików na Pamirze. A jui do 
granic fenomenalnego, i tryto-
gji sienkiewiczowskiej zapoży-
czone^c bohaterstwa, posunw.-
tym fostał typ „pana Jóaeia**. 
dawnei.d bandyty z WoiL pn«i 
którym drży całe miasto w Ta» 
kiesta iie. k'óry morduje i gra­
bi co się da. a jednocześnie gra 
role żarliwego „towarami". 
aż wrczćte, po walce aadłudi-
kiej z cdlym oddziałem bitase-
wlków, rrtiisj kopać STfdj irób 
i sta/n.'v pod lufami karabmów 

Trudno pi zewldziać) * \xy &~ 
lent p- Osetia wydobędzie ^w>' 
slkie artcisci piękna *"aaa-
zwyczB;:!ego maa5rją(|W Wvi' 
mu życie przyniosło. Dziś, p>' 
wpływem niewątpliwie 
słycb. cłężkieb przeżyć, 
pod urokiem saniel K t U - - ̂  

' n'c wyolbrzymionej, awfwOty-
. i^iki ôJiucT/̂ . / karabm«4iiM byi> û ;t.>u;ine l /.achkiianki nad 
morduje fco, 4ivy »n« paść t *>'. w^zclu^ inlare szerokie, — 
<?•> ręki, chowa go w dole i za-1 przeto yiaji się ci ludzie biciem 
'"!r--"! '1 " ic A Dapii.rv J/l:'! : ••< • / nIa dla <-•!•"!! /n\ch tu-
..r.f/.„•,.!. ^^i^j i(i**4A. \v .^.^ •i»»vi>v1. 4>J4cych wedir słare-

ne> uicMH ladome siebie, dzikie 
i odważne do szaJedsrwa, prae-
•ATome i oszukańcze, podstęp-
ii;, ir^talue, pomysłowe 1 chci-1 oglądał t: dalekich 
we. kocitające namiętnie życie 1 Tarkieataiw. • Jasi 

Może niebawem otrtainłe ste i 
tego j bidzie ku daasom tycn. 
niesam.T,vjtvcli ludsk 'którycil 

steoacti 
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WtómfcS TSHT. 

Z zaclśnlęteml zębami . 
PRZETRWAMY 

Żyto polskie zamiast zagranicę 
oowądrujc do żołądków ludności polskiej 

Ceny spadną: chreba, robocizny i produktu 
wrębc i e u o- j Francji za połowę, często z-a 

5flahilfz-ac.it, na ra-j l ' .} część ceny, która dyktuje 
obrotu walutowe-1 wcale nie pierwszorzędny kra-

i cen- które, o-j wiec i szewc. 
;y i producenci | Jesteśmy obecnie najdroż-
oczekrwaniu n a j ^ y n , krajem, jednym 

W choć żinr 
kres pewnej 
r.le w sferza 
tjo a poffiekji 
i-rywKcie ki 
•Mnraja się, P 
dalsze zniż) 
w\<rabowaq 
S i to jednak] jufc ostatnie wysił­
k i 
ostatnie o o ś i k cenią rzesz oni-

euiscych-
wszystkie obja-

w nauce eko-

marki polskiej, 
nłożliwie w gór? 

Przeżywamy 
-*fv tego, coj s|c 
nnmji n a z y w a 

hib kryzysem 
przesileniem, 

ekonomicznym. 
Kupcy i prZenrysłowcy narze­
kają na brak zbytu towarów.- -
rzeczywiście, zdołaliśmy na 
podstawie ztwiedzenia szeregu 
przedsiębiorstw fabrycznych i 
p rzemys ławyc i oraz handlo­
wych Warszawy, stwierdzić. | rriieśiiiik 
że magazyny 

z najdroższych 
w Europie zachodniej. Noblesst 
oblige. szlaclrccrwo obow iązu-
je — mówiono dawrtiej, nam je 
dnak. całemu społeczeństwu i 
gospodarstwu narodowemu wy 
chodzi to jednak na szkodę, ruj­
nując z jednej strony uczciwą 
produkcję, z drugiej wprowa­
dzając naszego konsumenta w 
stan beznadziejitej nędzy i 

odmawiania sobie wszyst­
kiego. 

Marnieje nasza inteligencja, spo 
żywająca ,-urzędowe** obiady.-
..na maśle", marnieje robotnik i 
pracownik handlowy czy rze-

drożyzna zabija 

szj/m czasie .gdyż rolnicy i>łaca 
niebawem wysoki podatek (1-a 
ratę) majątkową i w tym celu 
musza sprzedać nagromadzone 
zapasy zboża w spichlerzach i 
stodołach etc. 

Wskutek zwiększonej podn-
ży zboża, ceru- muszą odrazu \ 

v> ydatnłe spaść 
wedle odwiecznego p r a n a po-. 
dąży i popytu. Ze spadkiem cen 1 
za żyto i kartofle, spadną \v | 
kraju ceny robocizny i towa­
rów, które znowu będzie można 
wywozić zagranicę, bo będą 
tańsze. | 

Przemyśl podejmie znowu i 
prace w zwiekszonetn tempie, 
a skarb państwa, mając zrówna; 
nc A-yuatki / dochodami, będzie I 
mógł w ypuścić 

Wldocntit boztt 
pani prtzydtittowtj 
obywa tlą (foskonałt 

bez barwkzkl 
Pani Coolidge. żona prezy­

denta Stanów Zjednoczonych 
wystąpiła / całą energja prze­
ciw przesadnym 

strojom kobiecym 
: używaniu szminek i bielideł. 

Skutek tych wystąpień nie 
da^ rta siebie długo czekać, al­
bowiem na ostatnicm przyjęciu 

w Białym Domu 

ziawih sie damy o cerze natu-
lalnc.i. bez wszelkich upięk­
szeń kosmetycznych-

Dyscyplinie pani prezydento-
wej poddała się również pani 
Long-Roosevclt- córka sławne­
go prezydenta, znana w Sta­
nach /jednoczonych pcx3 nazwą 

„księżniczki Alicji". 

W laki sposób Rasputin został 
„świętym starcem"? 

Niezwykła karjera syberyjskiego 
koniokrada 

(Z pamiętników Plerre 6illarda) 

(wszystkich. 
parne t o w a r k W e znaJ<M» na- Nadto nadciąga 

by*cv najcięższa klęska, 
ani w kraju i ani zagranicą, są nie mogąc końca z końcem zwią 
bowiem zbyt crogie w stosun- zać przy wzroście kosztów pro 
leu do tego, 
kraju j co n 

Pani \licja. która uchodził za 
osobę wielce ekscentryczną i 
działającą często wbrew obo-
wi«uuiacem formom towarzys­
kim zastosowała SKIC do życze-

zdrowa walutę- , , i a ^ a n i Coolidgc i przybyła 
. , . , . . „ . do Białego Domu nie uszmlnko-

stabihzowaną. podstawę poste- . . , 
pu i dobrobytu gospodarczego. w a , , a ' ' "eupudrowana. 

Zatem | Złośliw i ..gentehnani", którzy 
l brali udział w przyjęciu u pa 

col zarabia ludność Idukcji. robocizny-
o j łaby kupić poza bezrobocie, wiele 

surowców 
fabryk 

artykułami Łoctiennego spoży-i przedsiębiorstw zmniejsza pro-
cia. 

Zagranica n i i reflektuje ro-»v-
Bież na nasae drzewo, naftę, 
węgiel wfAkiifnnicze produk­
ty i t. d., prze rastają one bo­
wiem w cenie n i jwyższe jedno­
stki cen zagnan cą. 

I tak węgieł kalkuluje się w 
Anglji 30, •*• P o s c e 40 szyi., in-
ae produkty j wykazują także 
ten sam stosune k- Ubranie i bu-

głowa do góry. 
Zbliżają się czasy lepsze, .lesz­
cze krótki czas. a znajdziemv 
się w lepszej przyszłości-

Jeżeń zatrzymałem srę w po 
przedtł-m rozdziale na wypad­
kach, zaszłych jeszcze przed 
objęcietn przezemnie obow iąz-
ków przy wielkim dworze, to u 
czyniłem to w tym celu, ażeby 
dać pojęcie o głębokich przy­
czynach, które umożliwiły 

zjawienie się Rasputina 
i pozwoliły mu zyskać tak wtel 
k- -wpływ na cesarzową-

Chciałbym wyłożyć te tylko 
fakty, wr których brałem udział 
i które znane rui są jako naocz 
nemu świadkowi. Lecz dla jas­
ności opowiadania zmuszony 
będę odstąpić raz jeszcze od 
tej zasady i oświetlić pewne 
szczegóły, dotyczące życia i 
pierwszych kroków Rasputina, 
postaram się wyłuszczyć z po-

_ śród 
mnóstwa legend. 

!powstałych do koła niego to, 

f}llTl«' 
Czas 

iererw; 

.•zydentowe.i- jednogłośną ; co należy do historii. ni pr 
wyrzekł opinię, iż damy na ; 

^ym wieczorze b^ły brzydkie i 
mało interesnincc. 

•aaaaannBaaaai 
dukc.ie i wydala pracowników, 
i t. d-. Wiele firm czyni to u-i 
myślnie. by wymusić na pra- [ 
cownikach obniżkę płac i 
stwierdzić/przed władzami po-
datkowemi niemożność opła­
cenia wysokich danin majątko­
wych-
PrzesHenie łediiak Drze t rwamy 

/ wszyscy. 
Przede w szystkiem cena za 

ty można dostać w Anglji Mzboże. żyto. spadnie w najbliż-

Członkowie zarządów - rad 
nadzorczych tow. akcyjnych 

wywłaszczała szerokie masy 
posiadaczy akcyj 

Kiedyż zrobi się porządek z tymi 

wrogami ludzi dobrej woli 
lndu$ z Kalkuty podziwia 

fak)rów warszawskich 
Taklcn sztuk nie oglądał nawet 

id mętnym 6ang*setfi 
Urodzony b 

skich w Kalkju 
ben przyiechjał 

,cu tak unikać lokat w akcjach, 
i jak wkrótce już zakupna-.. do^ 
larów. 

Nie tylko bowiem 

ograbi cle. bracie. 
bank s agent giełdowy przy 
zakupnie i sprzedaży papierów 
dywidendow ych (akcjel lecz 

dwaj m ł o d z i c y targowali się iaró-A' i 'pierścień wartości 6 0 ( n a każdym kroku czyha na 
w języku anielskim o iakiś I funtów szterlingów- Uradowa- ! c ^ " - t e n zarząd i dyrekcja to-
bryiant. | ny z t& szczęśliwie załatwio- i warzystwa akcyjnego- chcąca 

Zaciekawiony indus wdał się nej tranzakcji, zwierzył się 
•*• rozmowo j_ nieznajomymi i,przyiacielowi i wtedy wysz ło 

Wierzytny w akcje poważ-1 pitalistów i paskarzy, lecz 
nych towarzystw przemy-! przedewszystkiem o 
słowych, jednakże żądamy 
rzetelnej pracy i rzetelnego! szare masy, 
postępowania ze strony zarżą- i u szerokie sfery ludzi nieza-

!dów i rad nadzorczych tych in- możnych, którzy nieraz za o- _. . , „ 
tstytucyj. jeśli nie mamy w koń s t a tn ie oszczędności i pensje skich wynajmują z-A-ykle 

diach angieł- J które... pan to rozumisz, nie by-
p. Abram Ko-; ły kupione. 

. . . v czorai z Lon-1 Naiwny mieszkaniec krainy 
dynu do Waisz^wy celem prze Yogów dał się znęcić, w y b n t 
prowadzenia-oow-ażnej t ranzak 'p ięc sztuk po 2 karaty, a ponie-
c.1 handlowet Przechodząc uli- j waż nie miał przy sobie wiele 
:ą Królew «|a, usłyszał jak ' pieniędzy, w ięc dał tylko 50 do 

W odległości 150 wiorst na 
potudnki od Tobolska, śród roz 
ległych błot leży wieś Pokrow-
skoje. Tam urodził się Urze-
gorz Rasputin. Ojciec jego na­
zywał sic Jefim. Jak wielu chlo 
pów ówcześnie, nie miał on na­
zw ;ska. Mieszkańcy wsi dali 
mii przydomek ..Nowy". 

Syn jego Grzegorz, w mło­
dości swojej w iódł zwykły ży­
wot niezamożnych włościan 
tych okolic Syberji- Niewdzięcz 
na ziemia zmusza często d o pod 
t rzymywania egzystencji za 
pomocą pomysłowości- Jak 
wielu innych, wypatrywał , 
gerzie co leży i kradł... 

Zasłynąli wkrótce ze śmia­
łości, a rozpustny {..rasput-
nyj*"> tryb życia i 
s ława nieokiełznanego hulaki 

zyskały mu miano „Rasputi­
na", które też zastąpiło mu na­
zwisko. 

Mieszkańcy wiosek syberyj-
swe 

sowane; energii. Ta pi /cmow* 
wywarł.i na Rasputina 
wrażenie. Pozostał \>r/,c/. 
dłuższy w klasztor/e W 

jturskiiii, poczem ud iniwiedz^ć 
! święte mieisca H str(i,ev-

Pi wróciw\z\ ilr> s ;,\ej wro-
jski- Rasputiri pr/enniM : i ^--\nu 

wywarł wrażenie 
'.śród mieszkańców, któr/s / 
trudem poznawali w tym po-
^•ażnym i skupianym w «ohi« 
człowieku dawnego hukani 
znanego ze swych ciemnych 
sprawek. Widziano, jak wedro-
^ ał od wioski do wiosk\ sze­
rząc wzniosłe hasia. Obdarzo­
ny niezwykła pamięcią, prze­
mów v swoje popierał 

długieml cytatami '' 
z Pisma św. Łatwowierność lu­
dowa, którą potrafił nader 
zręcznie wyzyskać, i>chlo u^ 
znała w nim proroka, trbdarzo» 
nego nadnaturalncn i własno-
śt iv mi oraz władz;; t <ynieni;« 
cudów. 

Dla zrozumienia i-,.k w.si--
kiego iłowodzeiiia. ir;-le/y zdać 
sobie sprawę z ow,ci 

szalonej potęgi suj^estfi. 
którą posiadał Rasputi". ora/, 
z łatwośaJ, z jaka wvobrainJa 
ludu rosyjskiego po.ldaie się 
urokowi cudowności. 

Cnota nowego świętego nic 
mogła jednak ostać się długo 
przeciyy oczekującym go poku­
som i wkrótce powrócił on ;do 
poprzedniego życia. Coprawtda 
kajał się często, lecz nie prze­
szkadzało mu to rozpoczynać 
nai.Ośvo. Tak więc już w owym 
czasie była w nim mieszanina 

mistycyzmu i erotomanii. | 
która potem uczyniła zeń czio-
wieka tak niebezpiecznego. ] 

A jednak sława Ra^putjna 
wciąż rosła. Z wracano-się do 
niego i wzywano go z odle­
głych stron, nie tylko na Syber 
ii, lecz i do Rosji-Wędrówki te 
przyprowadziły go wreszcie, 
do Petersburga. W r. 1905, po­
znał się on tu z archimandrytą 

dowiedział się, ze można zrO"ina jaw, że brylanty są szlifo-
b»ć dobn- interes, gdyż mają do! wanemi szkiełkami-
sprzedania kllfca brylantów,, Indus zameldował o stracie 

* i policji. 

W 

Bunt dziewcząt 
w y k o l ę poprawczej 

ograbić przy każdej 
nowych akcji dawnych 
Kartuszy. 

emisji 
akcjo-

eo uniemożliwia znowu szer­
szym warstwom, dotąd korzy­
stającym w szerokiej mierze 
z ołirotu akciarnl, zaopatrywa-

Przez każdą emisję nowych ; n j e s j ę w n o w e emisje 
akcyj następuje stopniowe w y . , Nawet tak poważne towa-
w^asz-czertó posiadaczy do- rzysłwa akcyjne, jak „Żyrar-
tychczasowych akcyj i to w i d ó w " pragnęły podejść daw-

kupowali akcje, by dorobić się j korcie podmżnrkom. przejeżdża 
zaopatrzenia dla rodziny, w r a - ' j ą c y m przez ich okolicę, sami 
zie bezrobocia lub drożyzny, zaś pełnia rolę przewodników | Teofouesem rektorem a i ade -
przerastającej siły dochodowe, lob woźniców. Razn pewmego, mji duchownej, któremu wyda­

ło się, iż widzi w 'nim objawle-
wlózł do WlerchotursMego I » i e wielkiej 

• klasztoru pooa-
który, za-^iązawszy z nim roz-

imowę, został uderzony bystro-
iścią jego umysłu. Dowiedziaw-
! szy się z rozmowy o jego ży-
jciu, pop zachęcił go do ofiaro-
; w anią Panu Bogu tak źle sto­

k o w y m sposobem wyzysku Rasputin 
ze strony towarzystw akcyj 
nych jest ustalenie zbyt wjrso 
klei 

ceny emisyjnej w złotych pol 
skich-

wiary i pokor 
oraz cechy natchnienia boskie­
go. P rzy jego pomocy Raspu­
tin wszedł >y koło ludzi pobo­
żnych, gdzie go poprzedzjła 
sława proroka. 

sposób równie 

dotkliwy, jak. bezwstydny. 

r/ti^twy-wfym liutytu^.c 
I»piAwc7\m idla dziewcząt 
Dela 
bunt 
f>ek uciekło 
Jedwle trze 

Bunt o. y 
nr. S. zam 
'Vłewc«ąt. lUfr 
bawi obecnie I a 

<••- ^ - ' iii iuid u t i e w c z ą i * 
^arc fSti Zfedn.) wybuchł 
• : r / c ^ n |*'v' -vychowa-

• :z £ ze : 

/blicSł • 
leffzkah 

tzego uięto za-

\c i\ non ę 
p r / c z J ° 

^ i _ h s 

/.a.stt|,<czifii ięj nie zdoiała u . 
pokoić j)upilek, które rzuciły i I l i e • . 

- c do ucieczki- Przyłączyły | P° 5 ! a d a c / -V 
MC dc nich dziewczęta z in-
"-yc^ pawilonów i poczęły wal­
c z y 7. urzędnikami którzy 
j^róbowa1- "u.ywrhćtf. oorzą-
ĄcY Wjclc / V h -/nsfało v.A'lv-

nych akcjonariuszy, rozbiera' 
jąc między zarząd i obcych 
kapitalistów szereg akcyj no­
wej emisji, pozostałych w Ro­
sji; słowem na każdym kroku 
grozi szerokim wars twom na­
szego społeczeństwa, biorącym 

obmyślane pokrzywdzenie; udział w zakupnie akcyj, nie-
akcji III emisii na (bezpieczeństwo powolnego, 

lecz za to 

' Słynną była niedawno spra-
; wa niezatwierdzonej na szczę-
j śc ' t emisii „Czerska", chodź i-
! ło tam n niesłychanie dowcip-

i :y w oski polskie 
pod Neapolem 

niezwykłe,o,kryce etnograficzne 
ra", ra półiifx. 
daleko Mohsr. 
Wio^u ^gav 
St -Fehce <!;•• 
<zkA okf>łr. sr* 
*- vch po s(< 

•>łr, wianie , 
jaki «.no$ób ' 
przodkowie i 
Węd'rtr badan jęz> 
żnab\- ,•' zypuśćfć, - - t 
lacy lun -. 'c .-eŁjj ' . -\t\ \-
otoczeń ti ^MMdooi.- [i 
'-ka lu^iH^cia. j ^ach f^a i i 

tPlU.r..f 
• i j \ . 
' • % 

•>!. >> >\ 

V h / 
i M 
t , c .,•> 

•i d. 
5ka. 

• i - i L i 

' - • l i i . 
e 

, 

" J . ; 

^ x •'»• •• 
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rzecz posiadaczy I i i ! emisji. 
Zarząd miał specjalny interes 
w tern. bv cmi^iam' w- ten spo­
sób pokierować- na szczęście 
zrobił sie skandal :' minister 
p izern - s ; u v)v podpisał aWu e-
misji. " ten srw-sób ułożonego. 

Podobne praktyki projekto­
wane są w fabryce „Paro­
wóz"', gdzie zarząd dyrekcji 
wraz z pracownikami otrzy­
muje 

26 tysięcy akcyj 
M. tu l i l i .rratvhkaLin: ten przv-
KI, d - / e rz \ srę vl. sposób w"i''-
s ' u . ! ,iebc/j)iec/ił\ . -rdyż dv-
ie!<..'.i / reguły orr/\ .n;ijc !>ar-

ITitc. ^i- fic\ Irird^o 
•afo A c y i 
! ) j / \ " . i^cie poszk<Klowani są 

:.fk'.h w ypadkach 

<Un\ chc/aso«' ł p<»iHdycze 
a k c > •'<• 

Szczury zagryzły 
w łóżku paralityczkę 

W mieście Walktorn (Stany i Policja przypuszczała, że sta-
Zjednoczone) szczury zagryzły]ruszka radła ofiara morder-
na śmierć 75-Ietnlą Margaret istwa , podejrzewała o to pew-
Taylor, paralityczkę. Zwierzęta | ną kobietę- Śledztwo wykaza-
wj"gryzły leżącej bezwładnie i ło, iż winoAajcami są szczury, 
w łóżku kobiecie głęboką ranę 
na szvi. 1 

istotnego wywłaszczania 
z korzyści, jakie daje i d a ć p o -
w Dno posiadanie a k c y i 

v"alc/v temu ]>ołożyć 
si;it;'w\'czo. 

/ 

Porady praktyczne 
i c r e s i 

i 

pierwszy olej lniany. / i 
Sw ieży olej, otrzymaiiy 

wprost z nasion prze? prasowa 
o 

d/ 

l / . 0 , l . t I H v i t 

KREDA I KROCHMAL j , OLFJ LNIANY. 
W DROŻDŻACH ! Drozyzra masła i koniny 

Trafiające się dość często za- zmusza obywateli do spożywa 
Jak sie dowiadujemy, mini-jfałszowania drożdży polegają 1 nia t ł u s z o o w roślinnych, wśród 

>tcr Grabski zamierza bez- na domieszce kredy lub kroch- których wysuwa sie na plan 
względnie usunąć w interesie 'malu kartoflanego, 
posiadaczy akcyj ! Stwierdzenie obecności tych 

'domieszek jest bardzo łatwe- r , 
nadużycia rozzuchwalonych JKa-.v alek drożdży należy roz- nie, jest płynem o łagodnyjn 
zarządów i rad nadzorczych- bęftać w szklance wody. a gdy (smaku, koloru mniej lub więcej 

'os.id opadnie na dno, ziewa s ic jasnożół tego. (iatunki tańsze 
osi rożnie wodę i ponowniej ha-1 prz>gotowatie działaniem siar-
pełnia szklankę świeżą u odą. jczku w e d a na wytłoczyny, jń-

()pera<'je powyższą po-Ata- vvieraja zawsze siarkę, która 
rzu sie czterokrotnie i ostatecz powoduje ów nieprzyjemny j a 
nie nu or/ernyty osad puszcza (pach I jest szkodliwa dla zdrfl^ 

kror 'ę 'odyiiy. Jeżeli osadiwia. 
lzi-barwi •tę u*"' granatowo, be- j 
|dzie 'o dowodziło obecności 
; krochmalu. / 

Dornies/.ki: kredy stwierdza 
przez i w iiżcuie osadu k ^ a -

dz 
członkowie 

nnihogatszycl 
należą 

ludzi w 

d/ 

b.-

v / e 

,-d<. 
• ; u . " v r ' 

11,1111 

udziały •iw 

rra,;;<- przemysłu swoj-
•"'.' może mleć nic wspol j 

hianipulaciami naszych; 
•. 'irzemyslu, którzy każ, ';"^ 
;i"icli społtczeństwa u-
^ \ zyskać dl:i celóv oso-

w /bogacenia-
siteclalnie ś!jd/--ć 
oslr/eg.tć czyj -I-
lv;e/t'.ivj i tiv\a-

i cmy sio 

/ ,u 
ein 

m i /> 

t l ! u 
Nie iż a je i e •IVA zyskjiwać! 

Doradca-

(•uyiM, który z kredą da­
je gwMltówna. reakcję, musując 

wydzielając gaz o zapachu 
v >dv .sod' wcj. 

Badanie przeprowadza s i e ^ 
nastep<ijąc\ sposób- W prób^f 
ce szklanej miesza się > równie 
czyści oleju i amoniaku i doda­
je się kilka kropli roztworu la­
pisu. Jeżeli mieszanina po {za­
gotowaniu zabarwi sie ,fła ko­
lor ciemno - zielony, tfatfzfo §>. 
dowodem, że olej zawiera słaj-

kę . * 
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Attortyzacja podstKów. 
i,alf;łe z jrL j 1923 daniny, nie pfzehraczające wartości 

jeoredq JratiKa złotego, podlegają umorzeniu. 
Min-«.tcr.stUŁ| Sitrrhu zarzą­

dz i ł o skrrś idrj^ v«-/> • t k-.cri za­
l eg łośc i pod;jrkpwvch * T. 19J3, 

<5pc/olrych p o / y -ktorc 

naju[.o"/r.7ym pr 
ki; w c1 . i ygcjrow, 
n y c n w / y c i e z nr 

« a d / o -
* t V C 7 -

ma br. 'Jako ju? wtórny m o t y w 
w y s t ę p u j e tendencja d o odcią­
żenia ksia >kov. ni-et i aparatuj 
sekwestratorikiet fo oraz zy*ka- i vr 
ma s i l i czasu na sprawne ścK;-jn » 
^..icc'© sum p o w a ż n y c h , rnojj;, ; 
. \ch . ) chlej i skutecznie j 
hi bksrb P a ń s t w a od rozpro-
s / c n y c h po c a ł ) m obs/arz^ 
w d o w i c h i s i erocych groszy. 

Fatalna łełfcja fizyKi w 
gimnazjum p. Drus&ma. 

Przy poKazie prężności gazów naitąpił wybuch, Który 
spowodował ciężhie oK&hczenie ucznia i wypadnięcie 

szyb w oHnach gabinetu. 
Dru -kina w 

ffl^yk-Rtów 
:-; rbto;^?ii-<n|i przemysłu 

| Włókienniczego. 
Chodzi jćiii JwyKie o podwyźHę zarobKów. P.p. prze­
mysłowcy jmp uznają wsHaźniKa. Robotnicy bronią 

M>wy i po stohroć obustonnie potwierdzo-
l|r. Znowu Korespondencja, interwencja, 
|| Konferencja... 

p-.' i ;*juni p . 
' >'' 7 r ' n r - a l s i ę W r S 

' U> ~x ' i li W V 
<> • v yi p . i r . c i e ^ u , p i <, 

r . s t T w . -n i a p r ó ż n o ś c i r/g«-, den 
£ E 7 Ó V . 

Leucjfi r> b y w a ! \ n:^ w i e c z o ­
rem, w ir^hme'-^ f>"vkalnym. 
U c z n i o w i e okią;f>ii sti f 
i .i tJ a n 11 : r -

pr< 

ostatniej 
nej zasći 

W c z e ś n i e j ^iir k toko l wiek 
a i ó g ł przypuizicizać po zawar­
c iu ostatniej l u d o w y pracodaw­
c ó w z robotmikami w ł ó k ; f i 
czy mi w y n ł k n ą t ostry konflikt 
p o m i ę d z y nitpjj, na tern s a m e m 
— p o s tokroć ( w e n t y i o w a n e m 
i o b m a c y w a ł e m — tie n i e p o ­
r o z u m i e ń W i k a ź n i k o w o - pod-
w y ż i c o w e m . ; 

U r z ą d Sta tys tyczny w Ł o d z i , 
k t ó r e g o o r z e c z e n i a d o t y c z n i e 
w z r o s t u d r o ż y z n y są o b o w i ą ­
z u j ą c e i miarojdejne dla prze­
m y s ł u włókienWicżego w Bia­
ł y m s t o k u , usial i! : - p i erwszą 
e to łowę stycznia!, .j za czas o d 
I d o 15 b.rny$rV . od wyżk i . 

U j r z a w s z y Sal 
w w y k ł a d n i k * , d r o z y ż n i a n y m 
ł ó d z k i m ( o +fjp w y ż s z y m o d 
b i a ł o s t o c k i e g Ł l ; p .p. fabrykanci 
i c d n o m y ś l o i e ! m z y s z l i d o prze-
Konania, ż e - i w p b e c zastoju w 
p r z e m y c i e —J j l o d w y ż k a taka 
r ó w n a sle bcjaŁie d y n a m i t o w o 
e t r a z y t o w e j , jj pod łożone^ f J 

g o I w gruzy fułny. 
- ~ Nie ^epajrf bo przecho-

<iri to nasza [ i n o z n o ś ć — za­
zgrzy ta ł znany (refren. 

1 w.dóczr . i ł h jest ±n 
t e n "-gar r*ktłqzpiym frazesem 

ele dis 

przemysł! q la rozsadzen ia 

s w o j e z w o z i l i z a w o d o w e w y ­
razili zapatryjwanie, iż kon iecz ­
n ą jest ioterw^encja Ministerstwa 
P r a c y , do którego zamierzają 
w y s ł a ć de legac ję w łasną z 
przedstawic ie lami Centra lnego 
Biura Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h 

w W a r s z a w i e na 
przed łożen ia w y c z e r p u j ą c e g o 
memorjału o o b e c n e j sytuacji . 
D o n e : m r i a * u d o u c z o n y zo­
stanie odpis ostatniej * urnowy 
oraz listu fabrykantów z o-
ś w i a d c z e n i e m o n i e u w z g l ę d ­
nieniu p o d w y ż k i , a w i ę c n e -
<?uiacem D ' z v > t e z o b o w i ą z a n i a . 

W chwil i .kiedy k r e ś l i * y te 
s ł o w a , 'W Magis trac ie obraduje 
konferencja przedstawic ie l i 
stron dbu p o d p r z e w o d n i c t w e m 
n i e s t r u d z o n e g o i o l impijską 
c i erp l iwośc ią o b d a r z o n e g o p. 
Inspektora Pracy , s zukając w y j ­
ścia z tej n a j n o w s z e j matni . 
Jak z w y k l e tak i tym razem 

d w i e ó s e m k i 1 d e l e g a c i pozują na n i e z ł o m -
a o ś ć , obs ta jąc t w a r d o przy 
swojera: ,żądamy** i . n i e m o ­
ż e m y " . Ki lkule tn ie d o ś w i a d ­
c z e n i e tak e z ę t t o n a d j e d n e m 
i tern s a m e m z a g a d n i e n i e m 
g ł o w i ą c y c h s ię r z e c z n i k ó w da­
je m u r o w a n ą rękojmię , ż e i 
t ym r a z e m zdołają z n a l e ź ć p u n k 
ty s t y c z n e i drogi p o r o z u m i e ­
nia. 

N i e p r z e s ą d z a j ą c w y n i k ó w 
t o c z ą c y c h s ię rokowań* ż y w i ­
m y nadz ie ję , ż e o i le już w 
n a j b l i ż p - y c h g o d z i n a c h n i £ d o j ­
dz ie d o u z g o d n i e n i a p o g l ą d ó w 
- ' - - -Rirpi ;-j *'--orzą 
s ię m o ż l i w o ś c i , zb l i żające d o 
t e g o , w głębi serca i d u s z y 
przez w s z y s t k i c h a p r a g n i o n e g o 
celu.*^ 

Ż y c z e n i e m o w o c n y c h narad 
k o ń c z y m y niniejsze uwagi . 

u Czyżby metal miał być mięk-
szyinrod włóknistych tkanin! 

Bo, ho! Taj $H nie pokaże! P.p. fabrykanci metalowi 
niby ostrym stalowych obcęgów obcięli drut robotni-
ciych ^ d * t Biz długiego gadania zamykają fabryki. 

A co świetne władze na to? 
lda^ ?* p # i i a rńatką prze 

r a b ł . j e . , b/oi».tki, przemysłom 

rv f"ć ?>e nckć.v,o . •;_ t r. • u } 
m e n t o w i , cboi n a u c / y c i e l pr7e-
strzegał , i * nie nalęzy poc'cho-
dzić zbyt blisko pr/* t^tco ro­
dzaju d o ś w i a d c z e n i a c h . Chc iwa 
w ; e d z y m ł o d z i e ż nie wz ię ła 
jednak do serca z b a w i e n n y c h 
u w a g s w e g o ś w i a t ł o d a w c y i 
o t o c z y ł a go c iasnem ko łem. 
N a j c i e k a w s z y m w ś r ó d k o l e g ó w 
o k a z a ł się u c z e ń A m i e l . który 
s tanął tuż o b o k H rzyrrądu, b e -
d ą c e g o p r z e d m i o t e m obserwacj i 

N a g l e , czy to ,. skutek przeo­
czen ia jakiejś prze7crr.OŁci pr?ez 

Znowu wypadek z selfaktorem 
Rarygtdna nieostrożność. 

W fabryce G u b i ń s k i e g o przy 
ul. j u r o w i e c k i e j 35 z a s z e d ł o n e g -
daj w y p a d e k o k a l e c z e n i a ro­
botn ika przez selfaktor, —który 
obs ług iwa ł . W y p a d k i p o d o b n e 
zdarzają się w B i a ł y m s t o k u tak 
c z ę s t o , że już nie robią wra­
żenia'. M a s z y a y nie są o d p o ­

wiedn io z a b e z p i e c z o n e , a ro­
botnicy n a l e ż y c i e ś w i a d o m i 
n iebezpieczeństwa— - \ s tąd idylla 
b e z u s t a n n e g o g i l o t y n o w a n i a 
k o ń c z y n . Ofiarą ostatniej kata­
strofy p a d ł robotnik Józef Ber-
nacki . 

Nauczą się po francusku. 
Iwan fur żre— Kataryna mak tre—Ftdlo tele pasa. 
W dniach najbl iższych przy­

b ę d z i e d o B ia ł egos toku de legat 
francuskiej misji, b a w i ą c e j w 
P o z n a n i u , dla w e r b o w a n i a ro­
b o t n i k ó w s e z o n o w y c h rolnych* 
na w y j a z d d o Francji. 

Przyjazd d e l e g a t a do Bia łe - ] s ó w i g o d z i w y c h r o z r y w e k . 
g o s t o k u nie m a r ó w n i e ż nic* 
i n n e g o na ce lu , jak r o z w i n i e c i e 
o d p o w i e d n i e j akcji w e r b u n k o ­
w e j przy p o m o c y m i e j s c o w e g o 
U r z ę d u P o ś r e d n i c t w a pracy. 

R o b o t r i c y o'.rzvmśją bardzo 
k o r z y s t n e warunki i b ę d ą miel i 
z a p e w n i o n ą s z c z e g ó l n ą o p i e k ę . 
Jak wiadomo^ w os tatn ich cza -
sack organizacje po l sk ie , istnie­

jące w e Francji, r o z w i n ę ł y 
w ś r ó d t a m t e j s z e g o w y c h o d ż t w a 
p o l s k i e g o ż y w ą i z b a w i e n n ą 
dz ia ła lność . D z i e c i r o b o t n i k ó w 
pobierają n a u k ę W o j c z y s t y m 
języku , starsi korzystają z k u r 

zachorował r<>-vr. c;x 
^tepca U o m e n d M . i«, 
ryńsk i. 

1 ' . . V:5Ł:-. ?1AC 

w . ' : ł a d o w c ę , ery tf7 z p o w o c 
v*eiihwoici przyrządu nastąpił; . SZC7rUTr>ln'ym 

« -l- o In: i* <r?l7<'w ! ^ a n i t ^ o d n i 
. - : i l W j l i U u ' l\, * to*- V,.0l _ ' '' " f ' 

k?, / e s / / b y w oknach gabi-
rc\v, v ypadły 7 r.\n\ a prr.y-
T/ćiay, l eżące i,> stole, został" i 
r o z r z u c e ń - po ( -drj sali. Og łu - i 
czający i u i i i ^ b y pary, do- { 
'{•* ,. .'] »r^ t i ć.para lu ^o T"V-
v,.;, 1,1 k o* i v s ^ '^:ą />!y_o •. -,^ 
łtimjon)'ch i ic / i t iów w jakieś 
przedpiek le , 7 którego szukali 
uc e< .'li W panicznym p o p ł o ­
chu. 

Niestety , nie v ?• * v mogl i 
się poruszać o w ł a s n y c h s i łach. 
U c z e ń A m i e l dozna ł p o p a r z e ­
ni^ twarzy, od k tórego stracił 
l : > - ' - *!eriu 
posz v a n k o w a n e g o do dr. Pi-
n e s a dla udzie lenia p i e r w s z e j 
p o m o c y , o k a z a ł o *ię, że A m i e l 
dn-/r.n\ r ó w n i e ż p o p a r z e n i a oka . 

Nawiedzone 3. Q. S. 0. 
jKomendon! p. f. MarKus i : ^ o ^istępca p. O t̂ryńs,>i 
j złożeni obłożną chorobą. y 
; S\ mpat vc7i.a nn -•• , t-i-
j Bii«łv->6ic)cł icj Or',< 'tii-,^1 

7y 0^'n'owrj y^^t-;ta >: tl 
' o p u s t u 

:ia 
>tra-

< ta 
Od 

V>\ 1.0 

i, p. Ch-i^ko. 

spraw 

P O 

y >>—J, 
Kr d z i e ż e : 1) Mies /k ->i'.rr 

wsi \V i lanówka , g m . G o n i ą d z 
Marjannie Starzyńskie j , skra­
d z i o n o ze stajni konia , wart. 
800 miljon. mk. 

2) A n t o n i e m u G y n i e w Su­
praślu s k r a d z i o n o z c h l e w a 2 
świn ie , wart. 280 milj. mk. przez 
C h u ś c i ł o w i c z a Józefa, Chuści-
ł o w i e ź a E d w a r d a i Chuśc i ło -
w i c z Marję, którzy zostali uję­
ci. M i ę s o o d n a l e z i o n e , Chuści-
ł o w i c z E d w a r d by ł poszuk iwa­
ny przez S ę d z i e g o Ś l e d c z e g o 
Ul rewiru w G r o d n i e jako o-
skarżony o m o r d e r s t w o . 

p1 kS >,. y i.̂ ,Lj,. 

Aro^^.lowania: Z 

*JU 

la/esy ln ia ­
no znanego złodzieje ko! f t ,0 . 
w e g o Szmula Fuderrrfana wraz 
z różną garderobą, pochodzącą 
7. kradzieży. 2) S z c z e s z u k Jó­
zefa z kol. Marczuk i Marjew-
skie'To j . -a z Mińska M « - o w . 
za w ł ó c z ę g o s t w o i nipj.Ooiada-
nie d o w o d ó w osobistych. 

O d d a n o p o d Sąd: 
Za pozost&wienie koni na 

ul icy b e opieki . Wr^-r '^kieqo 
Chaclciela, zam. ;,iz> ul. Mali­
n o w s k i e g o 15. 

- = Skład Sukna m 
firm zagranicznych 

Wisznia Ochrjrmslki 
Białystok, 

iW!>t?^ :4«I*StotoSkwttii» Jfr..ls. -

P o z a t e m n a w i ą z a n o bl iski k o n ­
takt z w ł a d z a m i dla o c h r o n y 
r o b o t n i k ó w - p o l a k ó w , p r z e d w y ­
z y s k i e m tajSAtejeaych p r a c o d a w ­
c ó w . 

Kto w i ę c nie m a pr*rv >» 
kraju, m o ż e b e z ryzyka wy 
prawić s ię nad Sekwanę , p o 
z ł o t e runo f ranków 

Ogłaszajcie siĄ w numerze 
„Dziennika Białostockiego". 

Kochanek od serca 
w interpretacji artystycznego trio mistrzów sceny 

Teatru Polskiafo 

cy • ?•.'•< v. i | j !j.ez t lkig'rii r>R 
rv\y$[rw ocirWpWii.1 w y ^ i a c e r 1 * 
Ł^ C>TOL pcpWy • ki z a r o b k ó w 
ZŁ pierwszą jAołowę bm. 

Pow)ac'om'|ifay o tern p. in-
spei-.tćr F rscył- . s p r o s i ł przeć-
5tav\iir)eli prś fy i kapitału na 
wspó lną \ ogaidankę do s w e ^ o 
urzędu. Jednii i drudzy stsWłli 
mc na sfrjadzjcę, ale w y n i k ó w 
i ,adnycb M C <ieiągmęto w o b e c 
k.r r .r^sicj n ieus ięp l iwośc ł fab­
rykantów, k*J|rzy kategorycz ­
nie i bezape lacy jn ie odrzucają 
w s z e l k i e koanpronnsy, nie 
c h c ą c s ł y szeć ijo ostatniej pod­
w y ż c e , i 

N a p r ó ż n o i » Jnspek^or Pra­
c y rozwijał bardzo roztropnie 
znar.e przysjo^łie o budującej 
z g o d 7 i r p r;tjFiijącej kłótni, da­
remnie p o w o ł y w a ł się na *prt-
c e d e n s y i jufiazywał nas tęp­
s t w a — wszyatą ie te argumenty . 

c z e r p a n e z rozsądku, sumienia 
i serca, zdo lne traiić do prze-
ko- ftma ?«tward7iałemu grzesz-
jnik^owi i poruszyć n a w e t głazy, 
przebrzmiały w tern „metalo-
w e m " ś r o d o w i s k u zgo ła bez 

'echa. " „ 
Nie damyl — dudnia ło 

butne o ś w i a d c z e n i e w ł a d c ó w 
młota 4 kowadła , jak uderze­
nie zardzewia łym raszplem o 
pęknię ty kocio ł . | 

Na upór n iema lekarstwa. 
W y c z e r p a w s z y w s z y s t k i e lo­

g iczne i u c z u c i o w e racje, p. 
Inspektor Pracy z a m k n ą ł bez­
p ł o d n e debaty , ż egnając uczes t ­
n ików ż y c z e n i e m rych łego i 
s k u t e c z n e g o opamiętania . 

Jak się okazuje , pogróżk i 
p.p. m e t a l o w c ó w nie są fajer­
w e r k i e m dla postrachu: w kil­
ku fabrykach zaprzes tano pracy. 

Dz ierżyc ie l e w ładzy , p o ­
śp ie szc i e z sukursem! 

z a w o j o w a ł z k r e t e s e m b i a ł o ­
s tocką publ i czność , zebraną 
w pon iedz ia ł ek , w poraź pierw­
szy dos ta teczn ie ogrzanej w 
tym roku sali Palace*u. 

P r z e d w i d o w n i ą , w y p e ł n i o n ą 
n iemal przez w y t w o r n ą pub­
l i czność , rozegrało się nsisterjum 
sztuki , o d t w a r z a n e ze s k o ń c z o ­
ną maestrją przez b o s k ą Bo-
ż e w s k ą , n i e z r ó w n a n e g o L e n ­
c z e w s k i e g o i ś w i e t n e g o Bie­
gańsk iego . T o a l e t y Karoliny 
(p . B o ż e w s k i e j ) o l śn iewały 
w d z i ę k i e m i sm ak iem . G r o m ­
kie oklaski rozbrzmiewał^ p o 
k a ż d y m akc ie , p r z e i s t o c z y w ­

szy się po ostatnim w niemilk­
nący huragan. Białystok prze­
ż y ł n i e z a p o m n i a n y w i e c z ó r . 

—Dajc ie nam takich w i ę c e j — 
m ó w i o n o w antraktach — 
uwierzymy w przyna leżność 
do Europy. 

N a razie tyle . 

V • • • X » * : ^ — * ZMIĘKCZA i USUWA 

K a m i e n i e ż ó ł c i o w e chiiikinzi H. liMijmkini 
Kamitnie tcbotlzą bez bólu. Ataki w j u p c ł n o l c i M**J4< 354 

Objawy pocxąlkowe: Ból w bobach i dołku podterrówym (gdzie •chodzą, 
tię, żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonru>»ć do obitrucji. Uryna ciem­
na i mętna lub leż bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
w u«tarb. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i za­
wroty trłowv. Silne 7 ^ 0 ' r w o w i i n f . Objawy podczaa ataków: W dołku i 
wąi iobie silny boi, który się ro< hodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzy­
żu i sięga 17 po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzenie żeber i parcia na 
kiszek siolró**, . BiaW tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na 
(przestrzał). Niekiedy wymioty żółnią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 

Blii«/ycl> informacji udziela 
Aptekarz-fizyolog H. N1IM0JIWSJU Warszawa, Newj-iwiat L. 5. 

Tow. „Oleum" w Białymstoku 
u l Fabryczna 23, teł . 179 

har townia trzeeh w ł a s n y c h rafinerjj 
sprzedaje naftę I-go gatunku po cen ie 

565.000 mk. za 1 klg. franko s w e g o s k ł a d u j 

Kupuję sucha szczapy I ki. 
w wszelkich gatunkach, (ranko wagon stacja za­
ładowcza . Zapłata p(2y odbierze przed załado­
waniem. Upraszam w ofercie o podani* frachtu 

do Pozna. >«.. 

Shlad •***•** GEDRG W l t K ; 
til.a pocztowa K 4̂̂ -' POZMAN, 

zał. .1«tH 

0«awoAenis. Masć z 
(aogoikiem) „Hrezol,. 
gai ranki powsta łe od 
o^mroieoia i zapobie­
ga odmrażaniu się Woń-
czyn Sprzedają apteki 

i akłady apteczne. 

DOKTOR M36 

Leon Kryński 
Oa«i«tlaai*fA«rJ i f e A S f t i . ' 

Prtyjmujs ud gadi. »—1 i b-~J 
B.Wj.tok, ul. U^ |r f '> f . 

Dr.S.Kracowski 
Caeeeay w t w i « t n u , 
fteUece i aftmsz«rja» 

prsyjmojs od g. 10-11 i od a*7. 
BIAŁYSTOK. Upowa 17. 

1431 

Dr. NEUMARK 5 
b. ord. PtOti'*}gru<łiKta'go Ala-
fintje^lwuf^o szpitala wace-

.ryeznego. Choraby wasjarycz-
•« , skarns 1 mocz* pTciawt 
(a»-»iś) i>J iO-12 i t>d -̂S pi>0-
łudn. ul K. . 'i«U ioiio II (u'. Nie-

ffl!«ck«j'w Hiaryumiokn. 

łtSfyTaP.P.Cielioiiski 
Pata«ow« 4, tel. 19. 

Leczenie , plombowanie, 
tuków « 

Dr. J. WsilewsKi 
Ckoraay i K M t , wana 
ryciaa, saacyisflcisws 

.ul. bisnkiswicit) M 14 m. t. 
Ołwistltnłs c twi l I ascherza 
Od t » - • r*B 
południa w nip 

o r f M Ą{ 

Dr. M. Katnelson 
Chorały 

weaery czno 
Białvstok, u!. 

Nr. 8. teUfod! 
Ptzyjniuie od 

i od 4 

»d 4- 7 po-
la i świata 
ąp 1488 

sH6rn«, 
''•śskiego 
Nf. 243, 

jgodz, 9 - - ł 
7. 1432 

iHjO*. M. KANEL! 
łi"***»r' wener. fłMi.te i ma-wener. alS/ 

•?oiitr:^we (nia 
0<w>tlen«« cewtfi i pęcherza 

Ogłoszenia rfroftnB, 
Sprzedaje s|? powoź. 

Korpus „Wikjorja**, osie 
patentowe, nai gtimach i 
oryczka węgierka w dob­
rym stanie, ogląjdać: Bi#ło-
stoczek Nr 2, Leszczyńljca 

Wf i b r 
f 7* dostawki. 

Dr. Gurwiczs 
Saacjalasś* dłoioBy sK*rnt 
wanaryc/ne. ifi«c/upfc>owł. 

Lac». prfl-T.i*ni«-"i Raatiam 
i \mmpĄ Kwa> -*w» 

prtyjni.ijs uilgudi. W-i i » - i . 
BIAł-.YSTOK. ul Lipowa i/. 

ijownik filji 
firmy, po-
Wb dwóch 

Kawalsr y e 
zagraniczne 

•zukuje jednegej 
pakoi umeblowaaych za 
dobrem wyaagtodzeniem. 
Zgłoszenie aissUianne da 
Beai. Dz»AaW|ks{ Białosto­
ckiego. I 1853. 

1 
Rtkltat jwt 

ałotego , Ogfoi 
Bej wtzyśtkle i 

W y d a w c o 

'franka 
UNKI PREiUl lEBATY: m i e j s c o w a — Z ł p . 2.50, z a m i e j s c o w a wraz z przesyłką — Z ł p . 3, zagraniczna — Z ł p . 4 w e d ł u g of ic ja lnego kursu franka z ł o t e g o . > 

06Ł08ZEŃ: za wiersz mi l imetrowy — s z e r o k o ś ć szpal ty redakc . w tekście — Z ł p . 0,26, z w y c z a j n e — Z ł p . 0,12, drobne t a wyraz Z ł p ; 0,10, w e d ł u g oficjalnego k u J 8 j ( \ , , 
enia tabe laryczne i zagraniczne kosztują o 50°/ . drożej , t e r m i n o w e — 25 drożej . O d c e n p o w y ż s z y c h o p u s t ó w nie udzie la si$. N a zasadz ie u c h w a ł Z j a z d u Prasy Pro¥rfrn*jotfalf 

orńunikaty> instytucji prywatnych i s p o ł e c z n y c h w kronice pod legają op łac ie . U k ł a d o g ł o s z e ń d w u n a s t o e z p a l t o w y . 

m a -

s/wignią 
V 

pwnytft 

led. Józef UjejakL Dnikanua Z«aazenia Samorz^lów w BUłymatoku, Waiazai#ka 8 


